10 fen. 


niae Miłe trde amoytei por sma. 


Barlin, 16 maja. Rozmowy francuskiego 
wicepremiera admirała Darlana z kancele- 
ra Hitlerem sm spraw zagra! 
Rzeszy van Rihbentropnem wywołały żywe 
zalnieracowanie w herilńskich kałach dy- 
plomatycznych. 


Naturalnie miarodajne czynniki niemiec- 
kie traktują ze zwykłą dyskrecją treść i 
przedmiot tych rozmów niemiecko-franen- 
skich, a również prasa niemiecka ograni- 
dza się do zunotowania tego znamiennego 
spotkania bez własnych komentarzy. 
każdym razie przyjęcia przez kanclerza HI 
flsra najbardziej mlarodajnej. abok mar- 
szałka Petaina, osobistości rządu francu 
skiego, przemawia za dużem znaczeniem I 
zasadniczym charakteram taj rozmowy | 
niewątpliwie nie hędzlemy dalecy od praw- 
dy, przypuszczając, że byla ona przygoto- 
wana w czasie wielokrotnych nanrzadnich 
kontaktów młędzy Darlanem a ambasada. 
rem Abptzem. 

Ponieważ rozmowy  niermecko-francn 
skie nie zostały dotychczas zakończone, 
końcowych komunikatów niemieckich na 


mewy 
Raospvalia, zapowledzlane] na środę. Od- 


astatnin przez wit 


tlerowi I ministrowi spraw zagranicznych 


wołanie mowy Roosevelta wzbudza tem 
większą uwage. ża zapowiedzianemu przez 
niego przemówieniu przypisywano — jak 
wiadomo — ze atrony angielskiej. oraz a- 
merykańskich kół  interwenejonistycz- 
nych szczególne znaczenie. 

Roosevelt, jak wiadomo. w ostatnich 
dniach niedomazał, Ponieważ nadeszle w 
międzyczasie doniesienia angielskie z, A me- 
ryki podkreślają z naciskiem. że odwola- 
nie jego mowy nie pozostaje w żadnym 
związku z przebytą słabością, strona an- 
gielska jest skłonna przypuszczać, że 
dojściu do skulku mowy przeszkodził p 
wnega rodzaju dyplomatyczny dalszy ci 
choroby prezydenta. 

Pozatem ca się tyczy amerykańskiej po- 
mocy dla Anglji, to strona niemiecka 
zwróciła uwagę na oświadczenie znan 
amerykńskiego dziennikarza Wieganda, 
który podkreślił, ża Anglia zwróciła się 
do Ameryki z prośbą o naprawienie „nie- 
głychanych wojskowych i dyplomatycz- 
nych głupatw*, popołnionych przez brytyj- 
skie czynniki kierujące wojna. Ponieważ 
rówmocześnie Wiezand z wielką powagą 
rozważa również watpliwość amarykań- 
skiej wojny na dwa fronty, strona niemiec 
ka podkreśla, iż świadezy ta, że poważni 
obserwatorzy amerykańscy nie lekceważć 

jynajmniej niedwnznacznych  oświadeze: 

aisan. 


Głosy prasy francuskiej. 


Paryż, 16 maja. Sprawa wlzyty, złożonej | Rzeszy znalazła głośne echo 
'am, rządu francu- | francuski. 
lego admirała Darlana kancierzowi Hl- | nleokunowanych Francji. 


na łamach 
] prasy terenów okupowanych I 


Wszystkie dzienniki jednogłośnie pod- 


DZIENNIK PORANN 


Kraków, sobota 17 maja 1941 r. 


Berlin o konferencji Durlana 
z kanclerzem Hitlerem. 


kreślają fakt powzięcia przeł Francją ja- 
nej decyzji w kwestji dobrowolnągo wej- 
Ścia da związku nowej kontynentalnej Eu- 
ropy. stworzonej przez Adolfa Hitlera, 

zytny paryski dziennik wieczorny 
„Lea Nouvsauz Temps", zabierając głos w 
tej kwestji i podkreślając powyższą myśl, 
zwraca ególną uwagę ua fakt, że ró 
wnocześnie z nadejściam wiadomości a 
spatkaniu kanclerza Hitlera z Darlanem 
utrzymana depeszę z Waszyngtonu z zapa- 
wiedzlą adroczenia terminu przemówienia 
Roosevelta, 

„Les Nouveaux Temps" dalej pisze, że w 
tymże aamym momencie, w którym Fran- 
cja w sposób jasny wylnszcza swe życze 
nie dotyczące wcielenia sią do nowego la- 
du kontynentalnego, przyjazne nezucia dla 
Francji w Stanach Zjednoczonych nie mo- 
gą być wykorzystane dla sprawy polityki 
interwencyjnej w koflikcie europejskim. 
Rozmowa Hitlera z Darlanem odbyła się 
dokładnie w tej chwili, która miała doni 
Ale znaczenie, jeśli chodziło o wylrącen 
Rooseveltowi z ręki jednego z najważniej- 
szych argumentów. Temu należy przyp: 
sać zamieszanie, ociąganie się u następnie 
milczenie Białego Domo. 

„Oauvre* wspomina w tytule, podobnie 
jak inne dzienniki, myśl o głębokiem zna- 
czeniu, podkreślejąc syrnboliczną donio- 
słość dnia 11 maja, który jest rocznicą 
dziewicy orleańekiej, a więc tej, która ja- 
ko pierwsza wyparła Anglików z Europy. 
Dafa ta nie uszla uwadze obydwu rozmów- 


ców. 

„Paria Salr" podkreśla. iż rokowania od- 
bywające się równocześnie w Berlinie i Vi- 
chy jaka wynik poprzedniej rozmowy kan- 
clerza Hitlera z admiralem Darlanem, mo- 
żnaby określić dwoma słowami: „solidar- 
ności europejskiej". 
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Angielki z dziećmi muzą opsicič 
Palestyne. 


Sei M aa Wriług nadesziej tu wiadomości 
~ bap wriaad Wysoki Komisarz dla Pale- 
wpe amaie e o ewakuacji koblet | dzie. 
weii towioszcałych na terenie Palestyny, 
Asd niepotwierdzonych intormacyj m 
1 oraz ioh dzieci mają być przesie- 
* qq do Indyj. 


Wojenna sytuacja Iraku. 


Istambul, 16 maja. W sprawie wojsko- 
wej sytuacji Iraku podają w Ammanie 
szczegóły następującej treści: 12-dniowa 
aatrzellwanis lotnisk w  Sennelseben I 
Szaultl przez irackich lotników | artylerię 
spowodowała bardzo wielkie szkody. Sen- 
nejsoban jest nowocześnia rozbudowaną i 
ufortyfikowaną pozycją kosztem 6 miljo- 
nów funtów angielskich i posiada pod- 
ziemne magazyny, schrony i forty. Sku- 
teczność tego objektu wakutek nieustan- 
nych ataków irackich została bardzo silnie 
zmniejszona. Liczne ataki lotników angiel- 
skich na oblęgające wojska irackie dały 
bardzo niewielki rezultat. Jak komuniku- 
ją, do ataków angielskich musłana spro- 
wadzić znaczną llaść samolotów anglel- 
skich z Egiptu. 

Drogi, prowadzące z Basra do ufortyfi- 
kowanego angielskiego obozu lotniczego w 
Szuaiti są klokawana przez wojska irat- 
kle. Tem tłnmaczy cię plan angielski owła- 
dnięcia fortu Ruthah. Dwa ataki rozbiły 
się wśród bardzo cieżkich strat po stronie 


Irak przygotowuje 


Bejrut, 64 wwa irys rops Bl wię 4 mierom 


WOK 
DAA je siiagi w czasie 
skoda dami Dod wai minber + dma | kwietnia 
Mapei małaćyw eiie SMSS Bah  malazł 
pimss w saa saibot garnizonu w 
Dursan at. ùe eiiaoe rW 
lotu wojskowego zostal me powetw"nF 44 Surto. 
W dniu 14 kwietnia wą «4 małasida bry- 
tyjska z prośbą o udziówee s4walsy* s przewóz 
80.000 żolniorzy m dzia am 
tach po 8000 żem s 
ły do Basry paw 


ły Iraku, ue «a koki pepo coraz 
= nowe transporty, które wysutysaw w Gaira ne 
lą 


Wobeo sprzecznego układem nama, irao- 
kie wojska otrzymały dyspozycję poozynienia pray- 
poomid w okolicy brytyjskiego oboru wojskowego 

Habbaożyach, aby uniemożliwić połączenie sią sta. 


angielskiej, Uzupełnienie tych strat jest 
dla Anglii bardzo trudne, ponieważ gro- 
źna sytnacja w Egipcie nie pozwala na 
wysłanie poważniejszych posiłków do Ira- 
ku. Natomiast Irak dysponuje wśród 
szczepów miejscowych dziesiątkami tymię- 
gy wojowników, których dotychczas wogó- 
le nie powołano pod broń, panieważ nara- 
zle uważa się powszechną moblilzacją za 
janieczną. 


Jak donoszą dalej, Irak nle potrzebuja 
abawiać się nisbezpieczeństwa blakady, 
ponieważ jego samowystarczalność gospo 
dareza jest zapewniona w bardzo wielu 
dziedzinach. Nawet gdyby Anglikom uda- 
ła się uzyskać lokalne sukcesy, lub gdyby 
byli w możności obsadzenia tago czy in- 
nego miasta, zwycięskie kontynuowanie 
wojny nie dozna żadnych przeszkód, ponie- 
waz Irak zdecydowany jest pod hasłem 
pełnego zjednoczemia narodowego prowa- 
= walkę aż do uzyskania zupełnej nie- 
pol nę ++» 


„białą księgę! 


cjonowanego tu garnizonu wojskowego z oddziałami 
które wylądowały w Basra. W o 
rządzenie, angielskie oddziały za: 
kwietnia wojska irackie, oddając 
strzały, 

„Biala księra" ma świadczyć o tem, iż rząd Kaila- 
ni'ogo uczynił wszystko, aby tylko dotrzymać wa- 
runków umowy, jednakże Anglja postawiła takie ż4- 
dania, które były równoznaczna z utratą niepodlo- 
łości Iraku. 

Jak słychać w Istambule, 
wierać dokumenty iwi 


W porozumieniu z Wielką Brytanją, przy- 
rzekł on Irakowi przyłączenie po ukończeniu wojny 
Syrji w wypadku, gdy Irak przyjmie żądania an- 
gielskie. 


Iracki komunikat wojenny. 


Bejrut, 16 m: iracki komunikat wojen- 
ny za środy brzmi nastepuļatı 
Brytyjsey lotnicy obrzucili pociskami 
bombowemi dwa samochody sanitarne, w 


s wiawmaaiem d Fam LO RE 


Wzmocnienie posterunków 
portugalskich. 


Azym, 16 maja Jak donosi agencja Btetan| a Ll- 
zbony, we środę załadowano na okręty dalszy ków. 
tyngent wojsk, przeznaczonych do baz na Azorach | 
wyspie Zielonego Przylądka, 

Zalndownno również mrlylerje przeciwlotniczą W 
czasie znladowywsnia wojsk oa okręty, która odhy- 
walo się w simosterze olbrzymiego enturjaxmu, 0* 
becny byl podzekrelarz sianu w miniełeretwie woj- 


których znajdowali się ranni żołnierze — 
odwożeni da obozu dla rannych, a które 
lo samochody oznaczone były widocznemi 
na znaczną odległość oznakami Czerwonego 
z, bydwa samochody uległy znisz- 
czeniu, zaś znajdujący się w nich pasaże- 
rowie zginęli. To nieludzkie postępowanie 
nieprzyjaciela slanowi naruszanie między- 
narodowej umowy genewskiej 

Irackia samoloty bojowe dokonywały la- 
tów wywiadowczych nad nieprzyjacielsl 
mi bazami operacyjnemi, z których to lo- 
tów powróciły w nieuszkodzonym stanie 
do swych baz wylotowych Jeden nieprzy- 
jacielski samolot dokonał przelotu nad 
stołecznem miastem Bagdadem, zrzucając 
na nie cztery pociski bombowe, które nie 
wyrządziły żadnych szkód. Pięć nieprzy* 
jacielskich samolotów dokonalo nalotu na 
jedno z miast w południowej ezeáci kraju, 
przyczem zrzneiły one kilka bamb, Bomby 
te nie dosięgły zamierzonego celu i nie 
wyrządzily żadnych szkód. 

zachodniej części pustyni irackie woj- 
ska lądowe podiely energiczną akcie w 
kierunku stanowisk nieprzyjacielskich. 

W okolicy Kerhera spadł jeden nieprzy- 
jacielski bombowiec. Pilot zginął na mi 
sen, zań znajdniącewa nią w aparacia dru- 
giogo pasażera. który odniósł ranę, wzięto 
do niewoli, 


Świat arabski a wojna w Iraku. 


Azym, 16 m. 
x wyspy Rha 


powiedziano: „Wniezyć przeciwko Angli! znaczy to 
samo, to walczyć ze aprzymierzańtami największych 
wrogów Arabów". 


Grooralny koneulat tracki w Bejrucie w imieniu 
awogo rządu wyatom do ludności arabakjej w 
Libaponie dlużaze pinmo dziękocynae za liczna dawo- 


dy przyjaćni | eympntj] oraz «x poparcie moraloe 1 
wojekowe lruokiej walki wolnościowej z Anglija. 
W plśmie tem m. in. podano, ża rząd irmok| jes 
śmiecia przekonany, jŁ ohecnn walka doprowadzi do 
uwolnienia wazyalkich ludów arahskioh | z pomocą 
boaką zabezpieczy wszystkim Arabom godną | wół 
ną setystencje. 


Zgon byłego premjera Iraku. 


Bejrut, 16 maja Fozglośnia radjowa Mondar do. 
wiaduje cię a Damaszku o nagłym zgonie bylego 
premjera irackiego Taha al zimi'ego. 

Byl om pnprzednikiem Ali Rnszyd el Kaiani'ego 
na sianowisku premjera i w związku z da 
przez niego zamachem stenu uciokł z Bagdadu. 


Wizyta syna Roosevelta 
u ekskróla Grecji. 


Nawy Jork, 16 maja. Agencja Anocla- 
ted Press dawladuja sig z Kalra, |ż ayn 
prezydenta Aaasavelta, kapitan James Aoo- 
savelt wręczając odręczne plsma swego oj- 
ca ekskrólowi Grecji, które ta nismo z! 
stalo wystosowane przed załamaniem a 
Grecji, wyrazil ukolewania rządu Stanów 
Zjednoczonych z pawadu spóźnionaj „no- 
mmy”. 

„ames Roosevelt zapewnił okskróla ze 
swej strony. iż mimo to Stany Ziednaęza- 
ne beda „popierały Grecję w jej akcji o- 
bromnej*. Opuściwszy Krete, James Roo- 
aevelt udal się do Kairo, gdzie ma objąć 
stanowisko obserwatora. 


Niemieckie naloty przyczyną rozwodu 


Nowy Jork, 16 maja. Najwyższy trybunał nowojorski 
xajmowal się ostatnio rozstrzygnięciem niezwykłaj 
sprawy. Oto pewna Amerykanka, zamężna za angiel- 
skim fabrykantem stali, nie mogąc nerwono wytrzy- 
mać niemieckich ataków powietrznych na Anglją 
ponieważ pociski bombowe spadały w bezpośredniej 
bliskości jej domu w Bv z dziećmi 
uciekła z Anglii, udając st 
wym Jorku. 

Wobec tego, że jej mąż domagał się w liomyoh 
listach i depeszach kablowych natychmiastowego jej 
powrotu do Anglii, Amerykanka wniosła do sądu 
skargą rozwodową, przyczem w pierwszej instanojł 
sąd orzekł, te w tej sprawie zachodzi wypadok 
okropności”, a w takich razach amerykański ko- 
(a dopatruji przyczyn do udziel Ja rozwodu. 
ewien ameryański eprawozdawea sądowy dodał 
swego sprawozdania uwagę, że w przeciwieństwie 
do sprawy owej Amerykanki Churchill nazywa ode 
wiodziny w zniszczonem brytyjskiem mieście porto. 
wom „nokrzepieniem” 


Bombardowanie lotnisk angielskich 
za dnia i w nocy. 


Berlin, 17 maja, Naczelna koma 
mieckich sił zbrojnych komunikuj. 

Jedna z łodzi yadwodnych donaal, Jaka 
wynik łączny swe] działalności bojowe], 
a zatopieniu 26.000 tan. Z cyfry tej 18.000 
ten została już podanych do wiadomości. 

Lotnictwa zniszczyła na obszarze maor- 
skim dookola Ang dwa okręty, łącznej 
mojemnnści 5.000 tan | uszkodziła dalszy 
okręt w dokach przez celne traflenie cięż- 
ką bombą. 

Bolowa | myśliwskie samoloty zaataka- 
waly ra dnia | w nocy kilka lotnisk bry- 
tyjskich I zniszczyly pewna ilaść nieprzy- 
Jaclalskich samolotów na zleml. Dalsze 
skuteczne naloty hyły kierowane ostatniej 
nocy na miasta portowa w Szkocji I An- 
alli południowej. 

W Afryce półnacnej wlaskia tarmacje 
korpusu afrykańskiago odparły nod To- 
krukiem atak niaprzyjaciela. Przy użyciu 
licznych czołgów znaczniejsze siły bryty|- 
skle uderzyły na fort Canuzza i Sallum 
i wdarły się częściami do Sollum. Nienrzy- 
Jaclel miał przytem clężkia straty. Pewna 
Ilość jeńców została wzięta da niewoli. — 
Lekkie nlemieckia samalniy bojowe zaa 
kowały skutecznie w walkach pad Tokru- 
kiem ! Sollum. 

W rejonie morza Śródziemnega forma- 
oja niemleckiega lotnictwa abrzueclly w 
elągl kilkakrotnych ataków lotniska Luc- 
ca na Malcie hamiiaml zapalalącemi I roz- 
Qryskujacemi, które wywołały wlsikie no- 
tary | klika wybuchów, Na Kracia nadpa- 
lone zostały urządzenia koszarowe nis- 
przyjaciela, a na pewnem lotnisku znlsz- 
czono trzy samoloty ziemi. Na obszarze 
morskim dookola Kraty niemierkie samo- 
loty bojowe uzyskały celna traflenia bom- 
ham) w trzy wlalkie okręty handlowe. 

Podczas próby nalotu za dnia na zatoke 


da nle- 


Niemiecką oraz na obsadzone obszary 
PADYRE el stracił Tacznie plęć samolo- 
jw. 


Ostatnie] nacy nienrzyjaciel dokonał na- 
lotu znaczniejszemi siłami na Nlemcv nół- 
nocna | północna-zachodnie 1 zaałakowal 
m. In. Hanower. Pojedyncze samaloty do. 
tarty do Berlina. Gadna) wzmianki szkodw 
wajskawe] wzalednie okronna-qospodarczal 
nle było nladzia, Jest kliku zabitych I 
rannych wśród ludności cywilnel, Trzy z 
kujących samolotów brytyjskich zosta- 


ły zestrzółone, 


Odznaczenia wojenne ta duchownych. 


anch) Wilhelm 
ewiiy du. 


Berlin, 1A maja, Prohaszee 
Machalz z Saidenkargu attrym 
chowny_ niamlacki, 

wyth. Odznnką wojak nych otrzymało datyrh- 
ozna 14 prohowozów ewangelickich 1 4-ch ezlonków 
zakonów katolli b. 81 prohomczów ewsnaellokich 
otrzymało odznui| szturmowych Mów 
7 znkamników katolickinh otrzymała takie 
mmaczenfa za akarana śprejalnn odwaga w 
m tonierzy sanitarnych w kampanji balkańsk laj. 


Włoski komunikat wojenny. 


Fzym. 17 maja. Włoski komunikat woj- 
skowy z piątku brzmi nastepuiaco: 

Główna kwateru włoskich sił zbrojnych 
omunikuje: 
„_W nocy na 15 maja włoskie i niemieckie 
formacje lotnicze zaniakawały ważne nh 
jękty i lotniska oraz hazy fatewe na Mal- 
cla z widocznym rezultatem. W ciągu dnia 
niemieckie jędmostki powtórzyły ataki. 
IW walce z nieprzyjacielskiemi myśliwca- 
mi zastał zestrzelony jeden „Hurricane“. 

W Afryce nółnacnaj walki w okolicy Sol- 
lum są w toku. Otoczone przez włoskie mv- 
śliwce formacje samolatów nurkowych 
hombardowały nieprzyjaielskie stanowiska 


SZ el a im oMa C[ FZZ, 


BOLESŁAW AYBAK. 


Jeden przeciw czterem. 


VIL 


Dzień schodził za dniem, a Tózek nie 

dojść do żadnych planów, ca 
zlikwidowania szajki,  planującej 
zamach na kasę fabryki. Zapędzał się nie- 
raz, aby porozmawiąć z tym czy owym 
zpaśród majstrów, ale jakiś wewnętrzny 
glos mówił mn, że to nie jest właściwa 
droza do celu, A tymczasem zbliżał się mig- 
tek, który miał przynieść ostateczny wy- 
nik. Albo Józek znajdzie rade na bandy- 
tów i uratuje fabrykę od poważnej straty. 
albo też nie i wówczas sytuacja może się 
poważnie skomplikować. 

Przez kilka dni Józek chodzi] jak atraty. 
Nie mógl z nikim rozmawiać, ponieważ jc- 
dynym tematem jego rozmyślań była apra- 
wa włamania. Nawet sprawa z Zośką ze- 
szła na dalszy plan. Przemówiły mu pn- 
miekąd do przekonania słowa inżyniera 
Kownackiego, który twigrdził, że Zośka 
rychło zrozumie awój hład i wróci do n 
mo bardziej jeszcze kochająca i tkliwa, niż 
przedtem. 

Dopiero na dwa dni przed terminem wla- 
mania Józek doszedł do pewnego rezul- 
tatn swych rozmyślań. Postannwił, że pa- 
psuje w piatek umyślnie swoja maszynę. 
przez co będzie musiał pozostać dlużej w 
fabryce. Umożliwi mu to zorientowanie 
się w tem, kto należy do szajki, a następ- 
mie pozwoli mu na śledzenie bandytów. 
Przyszło mu na myśl, że byłoby najlepiej, 
gdyby im przemówił da sumienia i nakła- 
nil do zrezygnawaniż ze zbrodniczych pla- 

ów. Okaże się wobec nich prawdziwym 
Oazy szem pracy. a równocześnie 


na odcinku Sollum. Dalsze włoskie i nie- 
mieckie formacje bomhbardowały Tobruk. 
przyczem celnie trafione zostaly jedna ba- 
terja artylerji przeciwlotniczej i urząłize- 
nia filtrów wodociągowych orsz spowodo- 
wano rozszerzone pożary. 

Na wschodniej części morza Śródziemne- 
ga włoskie samoloty bombardowaly lot- 
niska i urządzenia kolejowe na Cyprze. 
Nieprzyiacielskie samoloty zrzucily k. 
bomh na Rhodos, nie powodując ofiar ani 
szkód. 

W Afryce wschodniej trwa dalej bnha- 
terski opór wojsk włoskich pod Amba Ala- 
gbi. który nozoslanie w historji jako p: 
mowny symbol dzielności i ehwały wło- 
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skich żołnierzy. Włoski garnizon, zaała- 
kowany ze wszystkich stron przez silne 
iormacje. walczy wśród stałego ognia ar- 
tylerji i zrzucania bomb nieprzyjaciela ze 
znaną odwagą i zadaje atakującym siine 
iraty. Z innych odeinków niema nie szcze” 
góluego do zakomunikowania. 


Król Wiktor Emanuel dokonał 
odsłonięcia pomnika. 


Rzym, 16 maja. Podezaą swej podróży 
wzdłuż greckiego frontu, król Wiktor Wma- 
nuel II! doknnał ofsłoniecia pomnika, 
wzniesionego przez żołnierzy 25 korpusu 
armii włoskiej na pamiątkę 6 miesięcy 
trwających zaciętych walk na tym froncie. 

Bezpośrednio potem król udał się do Ja- 
niny, gdzie powitał go generał Girotb, do- 
wódca dywizji „Julia“, która jak wiadomo. 
wielokrotnie adznaczyła się w czasie walk 
na froncie albańskim. 


Bułgarja i wydarzenia na Bałkanach. 


Przemówienie premjera Filoffa w parlamencie. 


sti 
ñ na Balkanach. W 


mowia swej 


a. in. a 
Wojna z Jugosławją 1 Grecją, proessa Fama 
wojska niemieckie z bezprzykładnem iekewretwetm, 
berojzmem | hiyskawiczną szybkością, ewwośwzgla się 
caikowitem rozgromieniem armij  jegewwa kkk 
greckich oroz anglelakiej, Wujna ta zoatsiu narzuba- 
1a mocaretwom os) wbrew Ich woli. Bułgareka armia 
nie musiała nawet brad udziałn w walkach, ale byla 
ln, aby branić Intormsów j niezewislości 
U 


Bulzarja czuje slą ezoztdliwą, pa- 
trząo ua Ostateczny trluraf prawdy i sprawiedliwości 
nowej wapólsoty narodów enrapejakich pod klerów- 
ulctwem mocarstw osl. 

Naatępale premier przytoczył ałowa kenolerse 
Hitlera, wypowiedziane w jego mowie przed Relcha 
taglem w dniu 4 msia br, a poświęcone Bulgarii 
i przy niekończących aie cwacyjnych okluskach wsży 
atkich obeomych oświadczył, że te mowa wielkiego 
wodza Niemiec przepełalają Rułgacja uezncjami 
wdzięczności i do tywegn poruszają 
w piersiach wezysitich Bulzorów 


sersa, bijące 


Szerezólne uczucia żywi elą w Bułgarii dla Nie- 
miec, których wojska operowaly w Mceedonji I Tracji 
| w związku z tem były bezpośrednimi oswoba; te- 
lami tych obszarów bulearskich, Fukt przystąpie 
Bulgari do Psktu Trzech orat żywiołowość, » jaką 
miemieckie wojska byly przyjmowane w Bułgarii 
sę najlenszym dowodem ua to, że rząd utenął na 
wyeokaści zadania | wezul ślą w uczuela 1 poglady 
narodu hotęarakiego. Wyniki tej polityki, która miala 
stywiala króla Borysa II-go, ztaly się obecnie jasne 
| w menee 

Deklerację utefa rzadu bulgarakiego przyjęła Izba 
żywlałowemi oklaskami, 


Wojska hułgarskie wkroczyły 
do Ochrydy. 


Ohsadzenie mi: ydy wypadło właśnie ua 
d: imienin króla Bulgarji, który rozpoczal elo w 
calym kraju nraczyatemi nabożeńwiwami W Oobry- 
dale odbylo eię pa raz plerwazy od 23 let bu 
ski: boteðatwo przy udziale oddziałów armji e 
becula wkroczyły do Ochrydy 1 tam 
bedą stacjonowane. 


Olbrzymie pożary w Filadelfji 
i Baltimoore. 


Nowy Jark, 16 maja. W Flladelfji wielki 
pożar, a rozmiarach, jakich miasto ad lat 
nle przeżywała, zniszczył dotychczas 30 do- 
mów mieszkalnych. Liczna dalsza domy 
musiano ewakuować. Spalany zastał rów- 
nież skład drzewa, w którym najdowaly się 
olbrzymie zapasy drzewa. Szkoda w mate 
rjale wynosi ponad miljon dolarów. 

Piomlenie przerzuchy się następnie na 
kotłownię tartak 1 fabryką wozów clężaro- 
wych, gdzie zniszczanych zastało dwanaście 
gatowych elążarowych wozów, Częściowo 
niauruchamiany został warsztat okrętowy, 
który wykonywał wielkie zamówienia dla 
laty. Stojąca blisko aśrodka pażaru sama. 
chody zastaly również spalane. Suma szkód 
ogólnych nie jest dotychczas znana, 


a awego chlebodawce od wielkich 
strat. 

Powziąwszy to postanowienie, uspokoił 
się niema} zupełnie i zaczął inoemi oczy- 
ma patrzeć na świat i ludzi. Wszystko wy- 
dało mu się pogndnicjszem i weselszem. 
Nie przewidywał poważniejszych trudno- 
ści. Był pewien. że nietylko ada mu się 
pozostać dlużej. ponad przewidziany czas 
w fabryce, ale także i tego, że przekona 
przestępców i nakłoni do zrezygnowania 
z ich płanów. 

Próbował gdzieś spotkać Zośkę. Prze- 
chodził raz po raz pod oknami jej miesz- 
kania, ale jakoś nie mial É D 
mieszkania nie mial odwagi weji 
bawiał sią rozmowy z matką Zośki. Sta- 
rowina napewno nie jest zachwycona zna- 
jomością Zośki z bogatym dyrektorem i 
bedzie miała mn za złe, że tak latwo zre- 
zygnował z walki o dziewczynę. A tymcza- 
sem Józek wcale z tej walki mie zrezygna- 
wał, tylko chciał ją rozegrać po zlikwida- 
wanin sprawy w fabryce. Pazatem zdawał 
sohie sprawę z tego. że perswazjami nic 
u Zośki nie uzyska, Trzeba byln. aby so- 
bie trochę ponarzyła nalców. tn wiedy la- 
twieji dostrzeże swój bląd i dojdzie do 
przekonania, że dyrektorskie salony nie są 
dla biednej robotnicy. 

Nareszcie nadszedł piatek. Od rana Já- 
zek był niezwykle podniecony. W tych 
warunkach popsucie maszyny hylo nietyl- 
ka możliwe. ale i prawdonodabne. Już da 
południa kilka razy zatrzymywał kało roz 
nędnwe. bo maszyna utykała i zgrzytała. 
Majstrowie byli zdziwieni. gdyż byli przy- 
zwyczajeni, ża maszyna Józkowa nigdy sią 
nia psuje. Jeden z nich nawst dość ostro 
zwrócił nwagą „Józkowi. 

Qóż ty dzisiaj wyprawiasz Józeki — 
Trzeci raz już zatrzymujesz maszynę. 

— Dam sobie rade i dzisiaj, panie maj- 
strze. — Proszę się nią obawiać — odpo- 
wiedział spokojnie Józek. 


W porcle Baltlmoare (Maryland) wielki 
jar zniszczył okręt wycieczkowy I trzy 
doki. Mniajszy okręt parowy 2 uazka- 
dzony. Pożar wybuchł na okręcie wyclecz' 
kawym. 


Katastrofalny pożar w porcie 
Los Angeles. 


Nawy Jork, 16 maja. 2 San Pedro dano. 
szą a wybuchu katastrofaln pożaru, 
którego pastwą padły liczna stateczki na 
kanale portu Los Angeles Ogleń strawił 
manadto mięć mnielszych jednostek mor- 
skich, tudzież budynki jerwatorjum 
rłowego i wojskowego Instytutu mierni. 
czega. Narazla nie zdołano ustalić wyso. 
kości szkód 


Popołudniu było jeszcze gorzej. Józkowi 
za zdenerwowania trzęsły się ręce. Nie 
mógł się doczekać odpowiedniej chwili, 
aby definitywnie przerwać robolę i zabrać 
się do rzekomej naprawy maszy Pod 
koniec maszyna szła nawet spokojnie i ró- 
wuo, ale punktnalnie na dziesięć minut 
przed szóstą etanęła. _Przybiegł natych- 
miast atarszy majster Koziołek. 

— To już się świat kończy Józek, Aku- 
rat teraz musiałeś popsuć maszynę, jak 
mamy wychodzić, Może myślisz. że ja zo- 
stanę i naprawię ci maszynę, co? 

— Nigdybym się nie ośmielil prosić pa- 
ua majstra o coś podobnego. Proszę być 
spokojny. ja jei już dam radę. choćby mi 
przyszło da pólnaey tu siedzieć. 

- A siedź sobie i do rana nawet, ale nie 
myśl, że dostaniesz jakie nadliczhówki. 
Twoja wina, że maszyna się popsuła. 

— Tak jest panie majstrze. Wcale nie 
myślałem e nadiiczhówkach. Mnie już sR- 
mogo chalera bie.że z tą maszyną dzisiaj. 
Chętnie zostanę, aby się przekonać, eo ie- 
mu djabła brakuj! 

Mejster nie się już mie odezwał. zado- 
walony, że nie Badia musiał? dłużej sie- 
dzieć w fabryce, do czego był wlaściwie 
obowiązany w wypadku popauria się ma- 
szyny. Znał jednak dobrze Józka i wie- 
dział, że chłopak da sobie rady. 

Józek zabrał się tymczasem do rozbie- 
rania maszyny, rzucając baczne spajrze- 
mia dookoła, kto ociąga się z wyjściem 
z hali. Na dźwięk jednak syreny wszyscy 
ochocza zerwali się ad warsztatów i biegli 
do szatni. chcąc jaknajszybciej opuścić 
fabrykę. Zdezorjentowało to Józka. Wi- 
docznie zamachowcy rekrutowali się z in- 
nego oddziału fabryki, 

Gdy tylkn ostatni robotnik opuścił halę, 
Jłózek szybko dokończył naprawy maszy- 
ny. Sprawa była bardzo prosta, gdyż ra- 
no sam Józek, wykorzystawszy. chwilę. 


Sylwetki współczesne: 
Admirał Darlan. 


Kraków, 16 maja, 

Wśród osobiatości odgrywających naje 
poważniejszą rolę we współczesnej Frap, 
cji, na czoło wyszwa sie admiral Darlan, 
Podczas gdy obecna Francja czci marszął. 
ka Petain'a jako bohatera narodowego, ję 
admiral Darlan uchadzi za silnego | wp; 
wowago człowieka rządu. 

Darlan urodził się 7 sierpnia 1881 w Ne. 
rac jako syn starej rodziny gaskońskiej 
która dostarczyła flocie francuskiej w cią! 
p kilku stuleci wielu wybitnych uflcerów, 

ziadek dzisiejszego almirala wyróżni 
sią jako komcudant fregaty w nieszczęś| 
wia dla Fronejj zakończonej bitwie mt 
skiej pad Trafalgarem. 

Polityczne sklonności odziedziczył Day. 
lan po swym ojcu, który przez dłuższy czyj 
był zastępcą premjera francusklega. W 
czasie wojny Światowej Darlan pracowal | 
w marynarce a następnie byl komendan. 
tem szkoły pilotów. potem kontradmirg. 
tem — a zknlci witeadmiralem eskadry a. 
krętów liniowych. Jako szef gabinetn rog, | 
maitych ministrów marynarki zajmował w | 
swej karierze wybitne stanawiska także | | 
w dziedzinie politycznej, W lutym 1987 zg. | 
stał mianowany szefem sztabu admiral. | 
skiego francuskiej marynarki, Jemu też 
Francja zawdzięcza, że wybuch wojny zg. 
sial ją w chwili pnsiadania nowoczesnej 
szybkiej floty. ponieważ Darlan zawsze 
był zdania, że Francja musi posiadać sil 
niejszą flote wojenną, niż jakiekolwiek in. 
na państwo kontynentalne. W czerwen m 
1939 Darlan zasiał mianowany admirałe| 
L] sraton francuskich marskich sil zbroj; 
nyth. 

Pn załamanin sie Francji Darlan obia} 
w dniu 13 lipca 1940 r. pndsekrotariat sta 
nn dla marynarki w gahinecie Petnina. 
Mianowany później wicepremierem i mis 
nistrem spraw zagranicznych. obiał w It- 
tym 1941 r. Darlan stanowisko następcy 
Petaina. jako szefa państwa. 


Konsulat brazylijski w Hamhurg 
ciężko uszkodzony. 


skiego ataku lotniczego odniósł ciężkie ne 
szkodzenia. 


Ustawa o organizacji pracy narodowe 
w Rumunji. 


zt, 14 main 
wy a azqanizacji 


rhąrnkiezu praey d 
atużyć do technien 
wel awig ła p 
nach, wyszkolenia ap 
ków, a wkońcu wolą: 


lukcji wa 
jalnio ozdolslonych prai 


pracy przentepców | Plrmentów wapole 
m n meauluja również sprawą y 
pawszuchnego, klóra odbywać sia hędzie w 


tabt, mających ou calu intaran narndawy lub lokal 
ny. Jako rnholy w Iniereslo nacndowym ustawa wys 
imienin: budowe dróg, kolei telnznych, kanałów, tarty 
urządzeń nawadniających, regulneje rzek, onuazanid 
lerenów zalewowych. prace w związku 2 obroną kr 
dn. praen rolnieza, wykopaliska archealogiemna, ada 
budowa terenów zniszezanych trzonleniem ziemai, Mi 
darami Iuh powoństawoi, wkońcu ulużhę pomoanloię 
w Czerwony Krzyżu. 
Uranadnienia ustawy. nodpiamne przen ministra 
atonu Michaia Anlonearn ahwiadeza, łe nowa uama 
wa, odpowiadniąca zarówno duchowi  dzieiajezycu 
e w, jak i narulowego pańniwa budowanego przen 
generaln Anfonescu, frakiuja pracą Jaka narodowy 
hawi. jreństwa rumuń: 


kiedy nikt nie patrzył się w jego stroni 
rozkręcił część maszyny, skutkiem czego 
właśnie cala maszyna utykuła, Naprawa 
trwala kilkanaście minut, ale Jozek w dal 
szym ciągu udawał manewrowanie koło 
maszyny, czekając aż przejdzie koło nies 
ga dyżnrny majster. którego obowiązkiem 
było przeglądnięcie hali maszyn po pras 
cy. Nadezedł wreszcia i om |. 

— Cóż to Józek. jeszcze kręcisz się koło 
maszynył Ty masz doprawdy bzika z mā 
szynami. EA 

— Pan majster Koziołek pozwolił mi zna 
stać dłużej. Cały dzień maszyna mi sig 
psuła i mnsiałem ja naprawić, tem więcej, 
pod koniec zupełnie mi stanęła. Nie moe | 
Żna przecież dnia tracić | 

— Można nia można. Najwyżej fabry: 
kant straci na tem. 

— Ja chcę być w porządku pania maj 
ster, zwłaszcza, że chętnie dłubią koło masi 
szyn. 

— No to se dinb, tylko pamiętaj, jak 
wyjdziesz, to zamknij halę i klucze oddaj 
na portierni. Dobranoc. 

— Dobranoc panie majster. 

„Teraz Józek został już sam, Z zakręca 
niem zewnętrznych tarcz maszyny był ro 
tów w ciagu kilkunastu minut. Zanim nó* 
składał narzędzia rnzgłądnął się dookola 
patrząc, czy jednak kto się nia kręci. Pos 
nieważ jednak w hali bylo zupelnie pi 
sto, przeto złożył narzędzia do skrzyni. 
wytarł maszynę do czysta i udał się dO 
szatni. Szybko umył się i zmienił ubranie 
poczem skierował się do portierni, Urzę: 
dnwał tam już noeny portjer Marcin Zwos | 
lak. stary, emerytowany urzędnik policii 
Cóż ty tu jeszcze robiszł — zapytal | 
się, widząc Józka. 
Ponpsula mi sią maszyna i musialem 
zostać trochę dłużej. Ale pozatem mam jes 


szcze jedną sprawą do pana. 
(Ciaz dalszy nasiąpi). 
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ALBANIJA: | 
kraj rycerzyisturychtradycyj 


Ą Kraków, 16 maja. 

Niema bodaj kraju ttóryby odznaczał 
mie taką różnorodnościa ooyczajów, taką 
barwnością strojów, tak dziwnemi i na po 
łv rycerskiemi a na poły rozbójniczemi 
tradycjami, jak włnśnie Albanja. Mima 
iż kraj ten odzgrał w ostnimich latach pew 
ma rolę i często sie o nim pisałn, jest on 
dla nas jeszcza ciągle tajemnicą. Brak pra 
wie zupelnie kolei żelaznych, niezwykle 
górzysty teren, wkońcn polityczne odosob- 
nienie Albanji odbiło sie na znajomości ja 
go w świecie, 


Alkanja posiada niezwykle stare 


tradycje, 


występując już w czasach Aleksandra Ma 
eedońskiego, posiada biskupstwa. sięgają 
ce starożytności, wzælednie wczesnego śred 
niowiecza, jak np. biskupstwo leskie (Lesz) 
wysłępujace już w VI wieku po Chr. lub 
hisknpatwo w Pulati (Polletum), znane od 
r. 877. Mimo to jednak, mimo iż ehrześci 
jaństwo mieli w Albanji szerzyć, pierwsi 
nieomal apostołowie. wzglednie ich bezpo 
średmi uczniowie, Albanja przez długie 
wieki pozostawała w ciemnocie. nie miała 
ani szkól ani wlasnej literatury, będąc 
terenem ciagłych walk, nietylko a własna 
ermadzielność, alo też różnych państw mie 
dzy soba. 
Ciekawem jest, że 


na zlomi alhańskiel rozgrywały salę 
również dzieje Rzymu, 


który interwenjowa? w tei ziemi w intere 
sie kupców rzymskich, których napadali 
karsarze illir% Wkańcu doszło miedzy 
Rnymem a Illirami do wojny. wskutek 
czego uległa cała Tlliria władzy rzymski 
Zaliczona da Nowegn Eniru, badź 
nej Prewalitanin. Albania dostała eie przy 
podziale cesarstwa mymskiegn na wschod 
nie i zachodnie temu pierwszemu. 

Gdv Rzym atal sie siedziba Kościoła ka 
tolickiego. papieże zwrócili nwage na AI 
banie i założyli tam arcyblskupstwa w O 
chrydzie, zwanej naówczas  Justynianą 
Przez wszystkie nienmał wieki przechodzi 

Albania niezwykle awantumieza losy: 
m. in, fazami rozwoju jego terytorium 


dostała się Alhanfn w roce dynast]l 
serhsklaj, 


która nasiła od r. 1346 tytuł carów Serbii, 
Grecji i Albaniji. Dynastja ta jednak do 
smedlezy do dażej polegi, npadła znowu z 
śmiercią erra Urowa V. ostatniego 7 domu 
Noemaniczów. w końcu XTV wiekn. Nasten- 
nia nanowałą nad' tym krajem rodzina 
Balszów, pochodzaca podolmo z prowen- 
snlskiej rodziny Bauz, Przez wszystkie 
jednak czasy dzieliła się Alhanja na mniej- 
sza księstwa, np. Dracz (Durazzo), Zenta 
i ip 

Napiero Skanderheg, dzielny syn naczel- 
nika plemienia z nkol a, t j, nad gra- 
nicą prowincji Pulati i jeziora Skutari, 


zdołał stworzyć z Alban]i 
slina państwo, 


opierające sią z powodzeniem niezliczo- 
nym atakom Turków, którzy w tym czasie 
zawładnęli już Konstantynopołem i coraz 
silniej parli na północny zachód. Wychn- 
wany jako zakładnik na dwnrze Murata II 
sułłama, poznał Jerzy Skanderheg sztuke 
wojskową i sztuke rządzenia. Ciekawe ży- 
cie Jerzego Kastrioty Skanderbega, które- 
ga, ostatnie nazwisko była raczej przezwi- 
skiem, nadanem mu od imienia Aleksan- 


trzymuje an niepodległość Albanii. mimo 
niezliczonych ataków tureckich. Stoczył 


on 22 bitwy zwycięskie, a aława jego tak 
Tozeszła się pa Europie, że papież Buge- 
niusz IV począł wraz z innymi monarcha- 
mi europejskimi namawiać  Jorzego Ka- 
striotę, aby przyjął dowództwo nad woj- 
skami i poprowadził ich przeciwko Tur- 
kom. Skandarbeg zmusił wkońcu sui 
w r. 1461 do uznania niepod: 
nil, co jednak nie przeszkodzi 
kilka lat później Turey urządzili nową 
prawę i oblegli Kroje, rodzinną stolicę 
Skanderbega w 200.000 żołnierza. I tym ra- 
zem zwycięzcą pozostał Skanderbeg i do- 
piero jego Śmierć w r. 1467 w 63 roku życia 
położyła kres jego sławie. Pochowany zo- 
stał w kościele św. Mikolaja w Lesz, ale 
kaśćmi bnhatera podzielili się Turcy Jaka 
amuleta Po śmierci Skanderbega mia- 
sta Górnej Albanji zostały zajęte przez 
Wenecjan, którym je wódz ustąpił na pod- 
stawie tajnego układu. 

Po śmierci lego niezwykłego bohatera 
stala się 


Albanja wkrótce łupem Turcji. 
Mimo jednak opanowania politycznego 
kraju, pozostały niektóre okolice, podo- 
bnie jak to było w Czarnogórze, prawie, że 
samodzielne, o tyle zaś, że olbrzymia góry 
utrudniały dostanie się da nich władzom 
tureckim. 


aż po dziś dzień 
na szczepy, które 
lzację samorządową. 
Główne szczepy ta plemią Hottlch liczące 
w I. 1913 ok. 41000 ezłonkó! lg Klemen- 
tynów, pochodząca od niejakiego Klemen- 
sa, po którego siedmiu symach wywodzi 
się znów siedem wielkich rodów, Ród Ka- 
strlotlch, z których pochodził sam Skan- 
derbeg, zajm dzisiaj osiem wiosek gór- 
skich i tyleż nizinnych. Inne rody, to Pu- 
łatl albo Dukadżyni, a stolicą ich była 
miejscowość Pekija. Plemię to było wolne 
od podatków i dostarezało Turkom tylko 
żołnierzy. ` JA 

Poza temi są plemiana: Koczai, Szkrieli, 
Grnda, Rioli, Kópliki, Posropa i t. d. Te- 
reny tych rodów wynoszą jakie % do 150 
km. kw. a obejmują one od kilkuset do 
kilku tysięcy członków. Ciekawem jest, że 
w rodach alhańskich spotyka Bię zarówno 
katolików jak mahometan, co jednak by- 
najmniej nie psuje ich spoistości. , 

Ò ile z jednej strony po dziś dzień ż 
w tych rodach tradycje rycerskie, n 
zakorzenily się też ohyczaja u niezwykłem 
barbarzyństwie. Albańczyk mieszkający w 
nędznych domach-chatach. dumny jeat ze 
nwej hroni, którą nosi stale przy sobie, a 
nieraz jest ona zdobna w srebrne a nawet 
złote intarsje. 


Życie tych górali jest twarde i bezwzględne: 


do B roku życia dzieci nie noszę prawie 
żadnych ubrań, lecz, mimo zimna i wia- 
trów, chodzą prawie nago po domu, czy po 
WSI. 

Powracając do broni, to muzułmańscy 
Albańczycy nosili jeszcze niedawno za pa- 
sem jatagan i żelazną laseczke do nabija- 
nia broni t. zw. habir. Nawet w meczetach 
czy kościołach nie składają prawdziwi Al- 
bańczycy bromi, która jest ich punktem 
honoru. 

Wojowniczy ten naród, składający się 
glównie z górali, zwanych ogólnikowo 
Malisorami (od mall-góra, i aor-mieszku- 
jący, żyjący), posiada liczne oryginalne 
zwyczaje, których nie spotykamy u in- 
nych lndów balkańskich. Dzieci np. zarę- 
czają rodzice w koły: córki nie otrzy- 
mują posagu tylko wyprawę I są wydawi 
ne zamąż po starszeństwie, natomiast na- 
rzeczony płaci rodzinie panny młodej wia- 
no od 300 do 4.000 piastrów (takie „ceny“ 
istniały a panowania tureckiego!) Gdy 
dokonano w ten sposóh kupna narzeczonej, 
udaje się ojciee pana młodego do domu 
narzeczonej we czwartek z t, zw. „dunti*, 
t. i. podarkiem ślubnym. Tegoż dnia bie- 
gaią po ulicach miasteczka, tak ze strony 
panny młodej, jak i pana mlodego kurso- 
rawie, zapraszając gości na ślub. W piątek 
myją narzeczoną, łarhują jej włosy, cze- 
szą, w niedzielą prowadzą uroczyście ubra- 
ną do świetlicy na oględziny. Puda ona 
wtedy przyszłemu teściawi i mężowi do 
nóg i prosi o przebaczenie dotychczaso- 
wych win. Wtedy to obecne kobiety pod- 
noszą okropny lament a potem następuje 
wesoly śpiew. 

Również podczas pogrzebów lubują się 
Albańczycy w glośnych lamentach, które 
w tym wypadku przypominają Jobne 

j ó d plaezki 


zwyczaje u innych ludów. Zawói 
dobrze jest opłacany w Albanii, to też 
każda szanującat się rodzina uważa za 


swój obowiązek zamówienia większej ich 
ilości na obrzed pogrzebowy. 

Ciekawą cechą Albańczyków jest duża 
moralność, pomimo usposobienia romanty- 
oznego i skłonności do uwielbiania kobiet. 
Ciekawem też jest, że w slerza nezuć mi- 
łosnych nie odgrywa roli czy dama kobie- 


ta i mężczyzna należą do Albańczyków 
chrześcijam czy muzułmanów. 

Gościnność Albańczyków jest pozostało- 
ścią czasów tureckich. Każdego gościa 
przyjmuje się niezbedną łyżeczką kontitu- 
ry i szklanką wady oraz kawą. O ile z 
dnej więc strony użycza się gościowi opie- 
pomocy i gościnności, n tyle z drugiej 
a w Albanji miłosierdzia, jożeli 
wchodzi w grę ałynna wendetta, zwana tam 
„dżiak*. Wobec tego, że każdy czlonek ro- 
dziny zobowiązany jest wypełnić wendettę 
na przynależnych rodziny, która kogoś z 


ki, 
ni 


Gratulacje kanel. Hitlera z okazji 
narodowego święta Paragwaju. 


Berlin, 16 maja. Z okazji narodowega 
Święta Paragwaju, kanclerz Hitler akie- 
rował na ręce prezydenta republiki para- 
gwajskiej generała Higino Morinigo de- 
peszą z życzeniami pomyślności. 


8 ofiar katastrofy kolejowej 
w Maroku. 


Madryt 16 maja. Z Rabatu w Maroku 
donaszą n groźnej katastrofie kalejawa], 
w której pociąg towarowy z niezwykla 
sila zderzył się z pociąulem, wiozącym 
transport rohatników. 

Pociag ten, z niewyjaśnionych blizej 
przyczyn zatrzvinał sią na przestrzeni, Jak 

d jerdzona 4 osahy 


jego bliskich skrzywdziła i zemsta jest po- 
tem znowu odwzajemniona, tworzy stę 


niekończące sią pasmo aktów zamśsty, 
ciągnące się nieraz przez szerey qentracy|. 


Czlowiek, który nie zemścił się na krzy 
wdziciela swego bliskiego. nie umiera 7 
„białą twarzą”, to jest bez honoru. 

Ciekawą na ten temat zestaw! statysty- 
ką biskup  Doodmasei z dwóch lat, b 1. 
1854—1856, Okazalo się, że we wsiach San 
Giovanni, posiadającej 115 domow. popel- 
niono w ciągu tych dwóch lat 9 zbrodm na 
tle „dżiaku”, we wsi Kiri o 98 domach í 
mordów, we wsi Ścialła o 275 domach az 


25 itd. „AB 

Oczywiście. że „dźiak* nią obowiazuje 
tak długo, k długo gość, choćhy nalezuł 
do wrogiej rodziny, przebywa pod goacm- 


nym dachem Albańczyka. Skoro jednak z 
pod niego wyjdzie, narażony jest na zem- 


4 — 

Starodawny ten zwyczaj starał się rząd 
albański poskromić wszelkiemi sposobami, 
ala nie zawsze to mu sią udawało. 

Byloby omyłką sądzić, że cały naród al- 
bański zamieszkuje ynie terytorjum 
zwanem obeenia Albanja, Alhańczycy znaj- 
duja się również na terytorium Jugosławii 
araz Grecji — chociaż w mniejszych ilok- 
ciach. Zamieszkuje ich też sporo w Epirze, 
którego stolica Janina Jest też stalica całe] 
nołudniawał Albanii. Albańczyków jest 0- 
koła 1.400.000, z czego jedynie jakieś 900.000 
zamieszkuje terylorjum właściwej Albanji. 


Po raz pierwszy w dziejach występują Albańczycy 
pod swoją dzisiejszą nazwą w roku 1079, 


kiedy to cesarz bizantyński Michał Dukas 
mianował swego wodza Nicefora Brien- 
niusa księciem Draczu, czyll Durazzo. A 
gdy nastepnie ten oatatni podniósł bunt 
Przeciwko swemu cesarzowi, został ośle. 
ly, a na Jego miejsce mianowany zostal 
ny wódz, który dotarł w walce z cesa- 
rzem aż do Salonik, Armja jego złożona z 
różnych narodowości obejmowała też Ara- 
banitów, jak zwie ich ówczesny kronikarz, 
ozyli dzisiejszych Albańczyków. 
jak się wspomniało. był zawaze 
jardzie] historycznych misst 


przez Albanję aż do morza Fgejakiego, 2 
czące je z drugiej atrony z Adriatykiem. — 
Drugą miejscowością historyczną to 
Skutari, zwane za czasów rzymskich, u hi- 
storyka Pliniusza „oppidum civium Roma. 
norum“, t. j. miasto rzymskich obywateli, 
nazywą się następnie za czasów weneckich 
Skutari, wkońcu za panowania tureckiego 
Szkodra lub też niekiedy Iskenderije, jako 
grád Skanderbsza. 

utari, to resztą oryginelnie zbudowa- 
ne miasto: z powodu dużej ilości rzek i 
wylewiąk. posiada ono liczne masty, klad- 
ki kamienne. pod murami domów znajdu- 
ia się, wzgłądnie znaidowaly doniedawna 
słuny, tablice pamiątkowe dawnej jakiejś 
wendetty. Skutari nieraz porównywano z 
tych powodów do Wenecji. z którą o tyle 


mialo coś wspólnego, że i tu i tam woda 
naduje ton miastu. Kulturą starowenecka 
kryje się tutaj w licznych drobnych szcze- 
gółach: w zamożnych domach posiadają 
jeszcze stare weneckie szkła, «tarą wemec- 
ką broń itd, Mieszczaństwo miejscowa pū- 
zostawało dawniej w bliskich stosunkach 
“u Dalmacją, Dubrownikiem i Włochami 
wogóle. Wyrobił się tutaj patrycjat, stan 
pośredni między dawnem mieszczaństwem 
a znbożała szlachta. Skutari było zreszta. 
od dawnych wieków siedzibą własnego 
biskupa, posiadało kolegium Franciezka- 
nów itd. 

Albania, ta mimo całe swoje zacofania, 
to kral hagaty | dający w nrzyszłości od- 
nowłednio się zagospodarować Dostarcza 
on przedewszystkiem drzewa budulcowego. 
bydła. zboża, kukurydzy, cytryn, pomu= 
rańcz, tytoniu. jedwabiu, bawełny itd, Poza 
tem są też liczne kopalnie, dopiern w ostat- 
nich czasach udasiępnione eksploatacji 
przez Włochów. Powstały nowe placówki 
handlowe i przemysłowe. 

Jak doniosły pisma, istnieje zamiar złą- 
czenia wszystkich ziem, na których zamie- 
szkują Albańczycy w jedną wielką całość 
poddaną panawaniu Włoch, jako królestwa 
albańskie. którego koronę laczy wraz z ko- 
roną Włoch król Wiktor Emanuel. 

K. Ł. 


Portret 


Delikatnemi dotknięciami pędzla wykań- 
<czala nortrek, 

Trzeba jęszcze uwydatnić głębokość cie- 
nii ostrość refleksu, nadającego na twarz 
a soczystej czerwieni sukni, byłaby też 
dobrze wyciągnąć raz jeszcze zarys ezla- 
chetnego profilu. 

Twarz wprost przepiękna. Jedyną skazą, 
to ironiczny, wzqardliwy uśmieszek, zary- 
sowujący się twardemi linjami w kącikach 
wat. I przez tn cała twarz, aczkolwiek 
eudna, nabierała adpychającego, obcego 
wyrazu. 

Antypatyczna postać... 

Młoda malarka nie może myśleć g ni 
bez niechęci! Ale to drobnostka! To, 
tamta zwracała sie do niej z tonem wyż- 
SzoŚCi., to tylka przykry epizod, zamazu- 
jący się zupelnie wśród wydarzeń niespo- 
<lziewanie uroczych. jakiemi były chwile 
wczorajszego wieczoru... 

Lepiej nie przywoływać myśli o tem, nie 
pieścić się cudnemi wspomnieniami. Roz- 
marzenie nie sprzyja wydajności pracy... 
a tyla jeszcze trzeba zrobić! 

„Nigdy nie przypuszczała, że będzie tak 
pieknie! Ileż trzeba było argumentów, 
próśb, namów zə strony Rajmunda, żeby 


wreszcie zdecydowała się na jego plan. on 
ten „wybryk“. Tyle miała ohaw, wątpliwa- 
śei, z Jakiem uprzedzeniem baron uzyskał 
wreszcie jej zgodę! 

A tak czarownie, tak prędko minęły te 
chwile, spędzone w nieznanem dotąd śro- 
dowisku! Zaskoczona była później szarą 
rzeczywistnścią. œo nienbłaganie sygnali- 
zawala zakończenie rudnego snu... 

Więc jużł Już trzeba wracać da pustych, 
mrncznych ścien pracowni. do warsztatu 
codziennej praey?.. Trzeba zagłuszyć w so- 
bie te pragnienia oddychania inną atmo- 
starą, które zostały przebudzone tam, wczo- 
raj... 

Ba przecież mała okoliczności przemawia 
za tem, by mogła przeżyć to wszysko bodaj 
raz jeszcze, by kopciuszek rag jeszeze zos- 
laz) sie na halu, 

I wszystko było tak, jak w znanej po- 
wiasteu, 3 

Przedewszystkiem: złoty królewicz, któ- 
remu los kazał zabłąkać się w tych ubo- 
gich neryferjach miasta.. zainieresować 
się biedną, domorosłą artystką, jej praca- 
mi... 

Drogi, nieoceniony baron! Najszlachet- 
niejszy z ludzi! Ileż on wykazał zrozumie- 
mia, bezintaresnwności w opieca, jaką pad 
nia roztoczył! Niesposób zliczyć dobro- 
w jakie jej wyświadczył. ani myśleć 
o jakiemknlwiek kiedyś zadaśćgcznienin! 

I wreszcie ten jego plan, napozór dzie- 
cinny nie do wykonania. 


A ona nie chciała naprzód słyszeć nawet 
o tem! Wynaidywała rozmaite przeszkody. 
wciąż utrudniała realizację projekto Raj- 
muuda. Nie widziała w tem absolutnie żad- 
nych dla siebie korzyści. A przecież to był 
plan geniałny! 

la, nieznana malarka. miała znaleźć się 
na pierwszorzednym balu „dobrze urodzo- 
nych”, samej elity stołecznej, Wprowadzić 
ją miał w to śradowisko potentat o zna- 


nem nazwisku. Bała się tej nowej sfery, 
wś której miała się znaleźć — samej 
myśli, że nie jest do wstępu tam upoważ- 


niona... On starał się opór jej przełamać, 
wykazując korzyści, jakie przynieść jej 
miała ta eskapada: 

Ten wysięp da ci wielki zysk. Jeżeli 
potrafisz wykorzystać go odpowiednio przy 
twoich wielkich zdolnościach, to recze, że 
prędko a o latach nędzy. w którci 
cię poznałem i będziesz mogła żyć w do- 
statku i myśleć o wielkiej karjerze! Bo po- 
myśl: znajdziesz się wśród znanych szero- 
ko asobiątości, poznasz ich, zaobserwujosz 
te postacie i utrwalisz w pamięci. Przelać 
ta na płótno, ta dla ciebie fraszka. O rekla- 
mę postaram się ja sam. Zaintryguję tych 
magnatów napemknieniem. ot tak rzuca- 


układa sztucznie twarz! To hędzia portret 
inny, niekłamany. Rzadko który z portre- 
cistów ma ten dar uchwycenia modelu w 
charakterystycznym _ geście, w pelnem 
działaniu. Te twoja zdolności nie powinny 
się zmarnować. Ten sposób, z pewnym na- 
kladem pracy przysporzy ci majątek! Wi- 
dze, że krecisz niezdecydowanie glawa! Cn 
ci ta szkodzi? Będzie to nawet z satysfak- 
oja, z przyjemnością dla ciebie Aa 
LE 3 Si 


oglądnięcia sobie 
bliska? 

I dała się namówić, 

Cały dzień przed „wystepem“ żyła w pod- 
nieceniu, wśród EA przygoto- 
wań, Wizyty fryzjerek, modniarek, manu- 
kirzystek!.., 

1 eo chwila wpada? on, iniajator całej tej 
historji, Sprawdzał, czy wszystko idzie do- 
brze, według planu. Każdy drobiazg żywa 
go obchodził, każdą zmianą witał serdecz- 
nemi okrzykami: 

— Ach, cudownie! Z temi lokami ni 
zwykle ci do twarzyl A te pantofelki 
Powiadam ei; oczarujesz dziś oczy wszy: 
kichtl 

1 naprawdę: przybyła w towarzystwie 
barona Rajmunda, nieznana dotąd w szer- 
szem towarzystwie, EE 

a! 


uezucja zazdrości wśród kobiet! 
Co za cudowne chwile!! 
Czuje wciąż jeszcze miły chłód jedwabiy 


„DZIENNIK PORANNY* 


Tanger — ludzie 


Zmiany, które zaszły osłatnio w strefie 
międzynarodowej Tangeru, zmieniając jego 
oblicza ustalone w następstwie traktatu 
wersalskiego, zainteresowały tem małem 
terytorjum Europe, zwłaszcza dlatego, że 
leży on niedaleko Gibraltaru. Jak w wielu 
innych punktach Afryki, stykają się w 
Tangerze cechy europejskie | afrykańskie. 
wpływy białego i czarnego lądu. jego wla- 
ściwości kulturalne, etniczne i t. d. Dwa- 
dzieścia kilka lat franeuskich rzadów 
nad Tangerem wprowadziły do tego kraiku 
wiele cech zachodnio-curopejskich. które w 
dziwny nieraz sposób pomleszane sa z 
duchem Afrykl. 

Gdy turysta ląduje na lotnisku w Tan- 
gerze. uderza go przedewszystkiem wielki 
napis, zmajdujący się na hali dla samolo- 
tów, „Air France" dotychczas jeszcze nie 
usunięty. z 


Nad napisem tym powiewa czerwona. 
łółto-czerwona flaga hisznańska. 


Na placu kręci się liczna ciżha bialych i 
czarnych względnia brunatnych ludzi, któ- 
rzy w bardzo szybki i zreczny enosób wy- 
noszą z samolotów pakunki, Między sobą 
mówią no marokańskn. ale znają równie 
trachę języka francusklega I hiszpańskiena, 
a nawet klika niemieckich słów. Do miasta 
Tangeru prowadzi wspaniała, szeroka szn- 
aa asfaltowa, zaopatrzona w odpowiednie 
drogowskazy i znaki szosowe, pisane w je- 
zykach frameuskim, hiszpańskim i maka- 
mi marokańskiemi. Wkońcu dojeżdża się 
da miejskiej komory celnej, gdzie rewidu- 
ją paszporty, 


Funkcje palicji spelnialą posterunki 
hiszpańskie oraz żołnierze kalifa. 


Marokańczycy nie potrzebują posiadać pa- 
szportu, wystarczy im przepustka. a od ich 
kobiet nie wymaga sią nawet tego. 

Zu komorą celną zaczyna się właściwe 
miasto, a raczej jedna jego dzielnica, za- 
pełniona eleganckiemi willami. Najprzód 
gą one szeroko rozrzucone w ogrodach, a 
dopiero dalej łączą sie w regularne ulice, 
tworzą piękne place. Dużo tam różnego 
rodzaju zakladów gastronomicznych, e 
gznckich kawlarni, dancingów i t. d. Ko- 
lorowe tablice anansnja ich istnienie: 
„Cafć de Paris", „Patisserie“, „Ten room“. 
a dalej znowu różne „Salon de Coifiure" 
i inne przedsiębiorstwa. Wszystko to mie- 


ści się w dużych nowoczesnych, białych 
domach, dobrze nomyślanych, a wykazu- 
jacych styl ostatnich dwudziestn kilku lat. 


Gdyby nia widziało się na ulicach tylu 
Marokańczyków, gdyby mio słysznło się 
tak często języka hiszpańskiego. możnaby 
Fzpukac ać, że się znajdnie w jakiemś 
atnisku franeuskiem, coś w pmnście Biar- 
mita luh St. Juan de Pins lub innym. Ale 
jak tylko sie dochodzi do rodzaju rynku, 
rzucają się w oczy cechy hardza krajowe 
| charakterystyczne, Na ziemi eiedzą lioz- 
na kobiety sprzedające trochę jarzyn, ja- 
kieś kalafiory, kapusty, trochę owoców, 
mandarynki, daktyle. a nawet banany, — 
Opodal widzimy kilka mułów które na 
awoich grzbietach przytaszczyły te różna 
prodnkty wsi marokańskiej, i która teraz 
zmęczona czekają na akromną porcje po- 
żywienia. Jeszcze kilka kroków dalej i na- 
trafiamy na typowa dla miast afry) 
skich lieznę bramy, znajdujące się w opa- 
amiących miasta mnrąch. a tak żywo nrzy- 
pominające średniowieczne miasta Euro- 
PY: 

„Teszcze w pierwszych ulicach tej dziel- 
niey spolykamy europejskie cechy, a mia- 
nowicie widzimy różne bazary „Galeries 
Lavayette", liczne banki, oraz urzędy po- 
cztowę, na których również widnieją na- 
pisy w trzech krajowych językach, a to 
francuskim, zpańskim i  marokań. 
skim. Ale przeidźmy jeszcze troche dalej, 
a wnikniemy w typowo marnkańskie śro- 
dowiska, która już żyje tylko w swoim 
własnym i niema z Europą nie 


duchu i 

wspólnego. 
Dziwny ten mały kraik tak bardzo rá- 

żmorodny pod względem językowym, jak 


powłóczystej sukni, zapach perfum rozpy 
lonych wśród włosów. I ten rytm walca, 
co porywał ją calą i kazał zapomnieć o 
wazystkiem. 

Moo nieznanych, 
wet wrażeń... 

Przepych, bogactwo tla, wytworność i o- 
bycie tych świeżo poznanych ludzi... 

„Jedyny zgrzyt, dyssomans, to wspomnie- 
nie kobiety, przed której portretem teraz 


nieprzeczuwanych na- 


stai: taka niękna, strojna, pełna dystynk- 
cji — a jednak odpychająca.. Odbierala 
dej barona! Zatrzymywala go przy sobie 


pod rozmaitemi poznrami, siłą efektow- 
nych spojrzeń, uśmiechów... Malarka wy- 
czuwała, że baron z nią chciał się bawić, 
jej poświęcić caly wieczór — a nie damie 
w oezerwonej sukni.. A artystka przecież 
dlatego tylka dała sie namówić, że nęciła 
ją perspekiywa spędzenia z kochanym 0- 
piekunem wieczoru w środowisku, do któ 
Tega on należy, gdzie nie czuje się obco. 

Gdy widziała Rajmunda tak swobodnie 
obracającego się wśród tego bogactwa, bhg- 
dącego ozdobą i pierwszą osobą towerzy- 
atwa, zaczęła żywić ku niemu coś więcej 
niż wdzięczność... Zachwycał ją jego szero 
ki, pański gest, błyskotliwy humar, wdzięk 
i uroda... 

Znalazła w nim tego, co zjawiał się jej 
w nigdy niezapomnianych pensjomarskich 
enach, któragn nadejścia przeczuwała i od- 
gadywala.. Przyjść musial. by zniewolić 
jej serce — i przyszedł... 


i obyczajów i urządzeń. hył przez wieła 
wieków ważnem zagadmieniem enropej- 
skiem, która w różny sposób bywała za- 
łatwiane. 


Od roku 1461—1662 Tanger znajdował 
się w rękach Portugalczyków. notem 
Hiszpanów, 
następnie na lat % znalazł się w rękach 
Anglików. Marokańczycy wypedzili tych o- 
statnieh i aż do ostatecznego podzielenia 
Maroka na sfe wpływów pozostawał 
Tanger poza działaniem gabinetów euro- 
pejskich. Historja rozwoju stqsunków w 
Tangerze ciągnie się przez długie lata. 
Okolo roku 1859 prowadzi Hiszpanja woj. 
ną z sultanatem marokańskim o granie 
ne wypadki, kióre zdarzyły się w Ceue 
i Melilli. Zanim jednak jeszcze dochodzi 
do wojny, zażądał angielski ambasador w 
Madrycie piśmiennej deklaracji rządu hisz- 

pańskiego, że wojska hiszpańskie nie ol 

sadzą Tangeru, a jeżeli to uczynią, ta tylko 
przejściowo. Qczywlścia chodziła tutaj o 
uniemożliwienie Hiszpanii, aby nie usado- 
wiła się naprzeciwka Gibraltaru. Pomimo, 
że Hiszpania powołuje się w eprawie Tan- 
geru na różne prawa historyczne, a Fran- 
cja występuje tam zbrojnie, umie Anglja 
tak pokierować sprawami, że ani jedno, 
ani drugie państwa nie zdołalo zabrać te- 
go kraju dla siebie, nie mówiąc jnż o tem, 
że nie zdobyło marokańskiego sułłanatu 
wyłącznie dla siebie. Sprawa Tangeru za- 
ostrza slę od początku XX wieku, ta też 
gabinety europejskie pracuja gorączkowa 
nad tą snrawą, W roku 1901 ogłaszają Wło- 
chy «woje desin(erressement w sprawie 
Tangeru na korzyść Francji, W roku 1902 
dochodzi do ugody między Francją a Hisz- 
panią, a w 1904 miedzy Francją a Anglią. 
W roku 1905 ingeruje w tę sprawę cesarz 
Wilhelm IX, będąc osobiście w Tangerze 
i zanewniając o niepodzielności marokań 
skiego sułtanatu, a w rok później formuł- 
ka ta zostaja uznana przez konferencję re- 


Nr. 113. Sobota, 17 maja 1941. 


a a E 
prezentantów państw europejakich. 


Als już w 1907 raku zaczyna Francja 
umacniać sią w Maroku, 


a w rok późmiej proklamuje sułtana po- 
wolnego jej życzeniom, przechodzi jeszcze 
jeden rok i Francja zapewnia Niemcom 
zupelną wolność handlową w Maroko, w 
w dwa lata zaś później wkraczają Fran- 
cuzi do Fezu, W tym też czasie posyla 
Rzesza Niemiecka kontorpedowiee „Pan- 
ther" do Agadiru, ale w tym samym roku 
i Niemcy oglaszają swoje desinteressemeni 
w tej sprawie za pewne odszkodowanie w 
Kougo. 
wkońcu nadchodzi rok 1312, klady 
sultanat marokański dojrzał 
da podziału. 


Rozpada się on więc na franeueki i hisz- 
pański protektorat oraz na teren między- 
narodowy, w którym Anglja, Francja, 
Hiszpania, Włochy, Niemcy mają swoich 
reprezentantów. 

Wszystkiemi 
chami kieruje 


temi dyplamatycznemi Tn- 
za kulisami Anglja, która 
stara się, aby Żadne państwo europejskie 
nie zyskało na tym terenie przewagi. Uda- 
je sie jej zresztą w całości, gdyż jedno 
państwo równoważy wpływ drugiego i nie 
dopuszcza do żadnej przewagi. Ostateczne 
uregulowanie statutu Tangeru przeciąga 
wadu wyhuchu wojny światowej. 
Po wojnie światowej, gdy Hiszpanja chce 
dojść do głosu w sprawie Tangeru, znaj- 
duje się wobec zwartego bloku Anglji i 
Francji, Wkońcu dochodzi w roku 1823 do 
uregulowania tej eprawy, przyczem naj- 
lepiej wychodzi na tem Anglia i Francja. 
Za zneutralizowanie Tangeru może teraz 
Anglja ofiarować awojej sojuszniczce de- 
cydujące stanowiska w tym kraiku. Na 
podstawie statutu oddano cywilną ludność 
marokańską „Mendubowi*, Ł j. zastępcy 
sułtana Rabatu, stojącego znowu pod pro- 
tektoratem Francji. 


Stworzono tam rodzaj międzynarod, parlamentu, 


który składał cię z czterech Franenzów, | pejczyków i Marokańczyków. 


4 Hiszpanów, 3 Anglików. 3 Włochów i z 
1 Portugalczyka, Amerykanina, Belga i 
Holendra. Mendub ze swojej strony mia- 
nuje sześciu mahometan i trzech maro- 
kańskich żydów, którzy mieli reprezento- 


wać miejscową ludność. W Tangerze po- 
wstaje wielka ilość różnego rodzaju urzę- 
dów i instancyj międzynarodowych, kom- 


plikniących oczywiście tok bieżących 
spraw. Powstaje więc tam zarzad celny, 
zarząd portu, biuro informacyjna i mie- 
szany trybunał sprawiedliwości dla Euro- 


Jedyne bo- 
daj koncesje, jakie przyznano Hiszpanii, 
było dopuszczenie hiszpańskiej waluty o- 
bok marokańskiego franka i języka hisz- 
pańskiego w urzędowaniu. 


Również dowództwa nad korpusam 
policyjnym objęła Hisrpanja. 


Obecnie zaszły o tyle ważne zmiany, że 
wyeliminowano z tego koncertu między- 
narodowego w Tangerze Anglię, natomiast 
restytuowano w swoich prawach Niemcy 
i uproszczono całą administrację. 


Narady niemiecko-węgierskich 
komisyj kulturalnych, 


Berlin, 16 maje Do Rerline przyhyła węgierska 
delegacja, mująca wziąć udział w nnaji niemlacko- 
węgierskiej komisji kulturalnej. Członków dolegacji, 
przybzlej tu bezpośrednio x Budapesztu, powitali 
przedstawiciele rządu Rzeszy arag czlonkowia posal- 
stwa węgierskiego w Rerlinie, wreszcie rektorzy 
wyższych uczelni berlińskich. Bezpośrednio potem 
podjęta obrady komisyj, 

Odbywające alą w dniach 14 1 15 maja w Burlinie 
obrady niemieckowęgierakiego wydzial 1 
go zaslały zakończono we ozwattek Si mi 
celu dalsze poziebienie stosunków kulturalnych oby- 
dwu zaprzyjaźnionych krajów, Poza zagadnieniami 
wspólpracy na polu naukowem, po: o również 
sprawę wymiany kulturalnej w dziedzinie  azkolai- 
ie akademickiego, ezkolniolwa wogóle, radja 1 
-. 


Czlonkowie węgierskiej komisji rządowej 44444. 
w Niemczech kilka dni, aby zapoznać sle z pracam 
inetytulu badawczego oraz £ urządzeniami wyżwzych 
zakłedów uaukowych, 


Napad gangsterów na hank 
w Stanach Zjednoczonych. 


Nawy Jark, 16 maja. W mlańcia Eldi 
Panntylwanja wydarzył sią niezwykły ni 


„Zrozumiała to wtedy dopiero, gdy zana. 
lizowała powód swej niechęci do tamtej 
kobiety w czerwonej sukni. 

T zrobiła baronowi wyrzut, pierwszy w 
calej ich znajomości: czemu zostawia ją 
samą, a bawi się z inną 

Oczy mu błyszczały, śmiały się: 

— Samą A ezy nie jesteś wciąż atoczo- 
na rojem wielbicieli? I ta coraz innym, co- 
Taz liczniejszym! Zresztą powiem ci: tań- 
czę z tą panią w czerwonem jedwabin celo- 
wo, hyś lepiej ją mogła zaobserwować! 
Zwróć na nią szczególniejezą uwage! Stu- 
dium piękne, interesujące ..i bardzo po 
płatne! Ona ma już całą kolekeję swych 
portretów i napewno zechce ją powiększyć 
o obraz twego wykonania! A to miljoner- 
ka i będzie płaciła hoinie 

Znów jeden wiecej dowód jego uczucia!.. 
ho przecież Rajmund mnsi kachać artyst- 
ke.. Czem inmem możnaby tlnmaczyć to 
jego zainteresowanie, czułą opiekę. chęć 
niesienia pomocy? 

I czuła się szczęśliwa mima, że innej 
dolewal wina. innej nfiarawywał ramie... 
Bo przecież robił to dla niej. wbrew zwej 
chęcil.. Chciał, by goniqe za nim wzro 
kiem, mimowoli utrwalała w pamięci rysy 
jego partnerki. 

On a wszystkiem myślal. wszystko prze- 
widywal. 

Cudna noe się skończyła... 

Dziś od rana pracnie jak zwykle, może 
pilniej jeszcze, by wykończyć obraz: klient 


starski, który w okolicy wywołał żyma poruszania, 
Piccin bandgtówy uzbrojonych w rewolwary, doko- 
mało w jamy dzień mepadn na Joka! banku. Gang- 
uterzy wtergnęli do blur, zmuszsjąc znajdujących się 
tamta sześciu urzędników oraz trzech kltentów ban- 
kawych do podniesienia rąk s odwrócenia mię twa- 
rzumi do ściany, poczem przeszukali kaey i wrar 
m znaczną gotówką zbiegli w nieznanym kierunku. 


Książki — unikaty. 


larazą kniążką na świecie jest „Prise Papy- 
który znujduje alg w Narodowej Biblioteca w 
Purytu Kajnzku ta pochodzi 2 3350 roko przed Chr. 


4 nosi nazwę uczocego, który odualazi ją w jednym 
z grobowców olok miasta Teb. 
Najwiękstą kajużką na świecia jest anatomiozny 


nilsa, przechowywany w bibljotece Miejskiej Szkoly 
Przemysiowej w Wiedniu Książka ta o wymiarze 
146 m. ma $0 om. zoslsła wydrukowana w lalach 
1824—1830 
Najmniejsza kajatka posiada wymiar 10 na 6 mi- 
limetrów. Zostala wydrukowana w Padwie w roku 
1897. a ne jej 208 alronzch jest 7amieszeaony liat 
szá z roku 1615. Liat ten później nia był już 
wor deete 
Najciętsią kalążką jest „Himtorja Itaki", wydana 
przez jeduego z Hababurgów na począlku bieżącogo 
stulecia pod tytułem „Parga”. Książka ta waży 


“i ie 
Najokszarniejszą kcjążka na éw 


M a jest bozwat 
pienia atowoik chiński 


Tu-szu-csi-ozeng", który lie 


lada chwila... Chyba nie 
pozna w skromnej malarce wezorajszej 
królowej wieczoru1.. Skądże!.. Tak zupeł 
nie zmienia ją strój, fryzur: 

Malarka nie jest zadowolona z roboty. 
Jakoś portret jest wciąż dla niej obey. nie 
cznje dlań żadnego przywiązania, jako do 
uracy swoich rąk... 

Innega doznawała nczncia przy malowa 
niu barona! Da roboty tego portretu za 
brala się odrazu po pawrocie z balu... On 
dotychczas nie o tem nie wie, ami tego, ile 
uczucia włożyła w każde drznienie pędzla 
przy tej pracy... 

Dzwonek. 

Malarka poznaje odrazu: to ta właśnie 
znajoma barona. Trochę inaczej wygląda 
przy dziennem świetle. bez czerwonego 
stroju. troche mniej dumnie się uśmiecha... 

Nawet bardzo uprzejmie wyraża się o 0- 
brazie. proponuje dość wysoka sumę. 

- ma pani portret hnrona!? — wy 
krzykuje nagle. rozgladaiąc eie po pra- 
ceowni. 

— Muszę go koniecznie nabyć!.. Jak cu 
downie uchwyciła pani jego uśmiech, rasa 
i szlachetność w spojrzenin!... 

Artystka staje miedzy obrazem a roz- 
entuzjazmowaną wielbicielką urody baro- 
ma. Wzbiera w niej glucha nienawiść do 
tej kobiety. Jakież ma prawo do akera 
poufałego wyrażania sie o Rajmundzieł 
Ona. która jest mu zupełnie obea, obojęt- 
na, niemiła może? 


ony 5.020 tomów po 170 str. każdy, wydrukowany nę 
początku XVII wieku. 

Najkardzie] rocpowazechnioną keiązką Jeet biblja, 
Xtóra zostala przeilnmaezoną na okolo 1000 język 
i dialektów i rozeszla cię po calym świecie, niemniej 
jak 500 miljonach egzemplarzy. 

Za najdraższą książkę na Świetie uchodzi 42 wier- 
siówa biblia Guienberga, klóra znajdowała mię w 
ubiorze 00. Benedyktynów w St. Pau! w Karyntji, 
W ostatnich latach keiążke ię zakupił bibłjotni Otia 
Foliber za 350.000 dolarów. Na podelawie uchwaly 
Kangresu Sianów Zjednoczonych, kaiążka ta zoalgin 
kupioną za 1,500.000 dolarów do biblioteki Kongre- 
su w Waszyngtonie. 


Czy koblet jest za dużo na Świecie? 


Czesto można oBlyszcć zdanie, że na kwiecie jeat 
« wiele więcej kabist, aniżeli mężczyzn i że z tego 
powodu nie wszyslkie kobiely moga wyjść zamąż. 

Czy istolnie sprawa tuk mrzedelawia się 

Śletystyka wykazuje, ża w niektórych krajach 
sprawy przedalawiają mie wrecz przeciwnie, ho dent 
tam o wiele mniej kohiet, aniżeli mężczyzn. Oto na. 
przysiad w Australi na 100 meżczyza przypada tyl- 
ko 57 kohiet. Nie więc dziwnego, że wielu mustralij, 
skich mlodzieńców czeka na to, aby z Europy przy- 
dechala cboćhy i starszawa panna, z którą niejedon 


stanąłby chętnie na ślubnym kobiereu. 
W Balgll na stu mężczyzn przypada jak uciąl 100 
kobiet W Stanach Zjednoczonych A. P. na stin nięż- 


czyzn przypadają 102 kobiety, w Halandjl 108, w 
Niamczach 104. W najgorszem położeniu en jednak 
janiyńczycy, bo na 100 mężczyzn przypada 78 ko- 
biet, 

W południowej Afryce kobiety nla msi powodu 
do marzskamia, bo na 100 meżczyzn przypada tylko 
79 kobiet W Jananji na 100 mężczyzn jest tylko 
ch 100 Hindnsów ma do wyba- 


ru 94 kobiety. 


Najmniej kobiet rodzi ala na wy: h Hawa]. 
skich. Tamlejsze kobiety należą do najpiekniejszych 
ma kwiecie, nle wigo dziwnego, że jest ich mala, 
bo wszystko, co piekne, nie wyrmsła w wielkich 
Jodciach. Istotnie na 100 mężczyzn przypada na wy- 
spach Hawojskich zaledwla 49 kabiat, 

Mimo wszystko, miaszkuńcy tych wysp jakoś dnją 
sobie ri a œ ciekawsze, że niektórzy mężczyśmi 
mają nawet po dwie żany. W Rosji Sowieckiej na 
100 mężczyzn przypada 112 kobiet, w Anglii 110, 
w Grecji 109, we Wloszech 108. (Powyższe dane sta- 
tystycane pochodzą z 1939 roku). 


Co dzień niesie? 


ze sztachet z piolu, Znchwalstwa posuwali 
się tak dalece, że nawet now» posławione 
parkany są uszkadzane przez niezuanych 
sprawców. Szezytem zaś tych występków 
jest obcinanie górnych końców sztachet 
przy narkanach betonowych, w polowie 
tylko drewnianych, Że wzgledu na mate- 
rjal zużyty do budowy, uszkodzenia tako- 
wych wywolują poważne atraty material. 
me, Okałeczone narkany zostają nszyecone, 
a temsamem ujemnie prezentuje sią ze- 
wnętrzny charakter ulicy, 

(pt) BOGATY POŁÓW METÓW SPO- 
ŁECZNYCH. Pnlicja w Będzinie przepro- 
wadziła onegdaj obławę na dworen i w 
kilkn punktach miasta, W wyniku obławy 
zatrzymano około 15 osób, przy których 
znaleziono towary żywnościowe, pochodzą- 
ce z przemytu z Generalnego Gubernator- 
stwa. Wszystkie towary policja skonfisko- 


wala. 

(x) MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. Onegdaj 
w nocy w Porombce, powiat Bendzin, do 
komórki miejscowej gospodyni, Pikajowej 
zakradł się 15-leini (Jerzy Gajdzik, skąd 
skradł kilkn królików. Poszkodowana do- 
wiedziawszy się o sprawcy kradzieży, dała 
znać miejscowej nolicji,, która aresztowała 
młodocianego złodzieja. Nadmienić należy, 
ża nie jest to jedyna sprawka, jaką mało- 
letni Gaidzik panetnil. 
| R m 
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— Ten obraz nie jest do sprzedania! — 
oświadcza twardo, 

— O! w to nia wierzę! S 
roma, żę potrzeba pani pieniędzy. On, wła 
Śnie skierował mnie tutaj: lubi takie al" 
truistyczne pociagniecia! Za portret haro- 
na ofiarowuje pani kwote dwa razy wyż- 
szą, niż za tamlen! Dziwi się pani tej hoj 
ności? Dla wyjaśnienia powierzę pani ta- 
jemnicę: jestem narzeczoną barona Raj- 
munda! 

— Pani?! 


— Tak. Więc teraz pani rozumie, dla 
czego zależy mi tak na nosiadaniu tego 
obrazu! Nie wiem. czy pani zna barona. 
to przemily czjowiek! Poza mna świata nie 
widzi. spelnia moje najfantastycznicjsze 
kaprysy. Wlaśnie niedawno wyjawiłam 
przed nim chęć uzupelnienia kolekcji 
moich portretów nnwym. Ale mialam en do 
niego różne wymagania: chodziło mi, by 
tłem jegn byl balnwy strój. ale, abym zu 
pełnie nie potrzebowała pozować! Papro- 
stn nie chciałam wiedzieć nawet. kiedy i 
kto będzie malował. I prosze pomyśleć: by- 
liśmy wezoraj na endownym balu. Natural- 
nie zakochany baron nie opuszczą] mnie 
aui na chwile.. Aż był nieprzyzwoity z tą 
swoją wieczna asystą.. I dziś marzenia mo- 
je już zrealizowane: oto znajduję u pani 
taki portratl 


załam nd ha- 


Marja Dalhorówna. 


